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Gmina W a sin czyn , w obwodzie brzeżańskim, zapewniła dla 
Nałożenia regularnej szk o ły  trywialnej u siebie następujące ofiary:

1 )  Obowiazała się istniejący już budynek szkolny zaopatrzyć  
'v potrzebne porządki szkolne, utrzymywać je równie jak sam bu­
dynek zaw sze  w dobrym stanie, i pełnić potrzebna usługę przy 
szkole.

2 )  Na opał szko ły  kupować z własnych funduszów i przysta­
wiać do szko ły  rocznie 5 sagów  drzewa, a nakoniec

3 )  płacić każdoczcsnemu nauczycielowi rocznic 158 zł.  10 c.
a. gotówka w  kwartalnych ratach z góry, a prócz tego odstą­

pić mu do użytku ogród objętości 12 0 0  sążni kwadratowych, przy­
noszący rocznie czystego dochodu 21 z ł .  90  c. w. a.

Okazaną temi ofiarami troskliwość o poparcie oświaty miedzy  
ludem wiejskim podaje c. k. galic. Namiestnictwo z wyrazem nale­
ży tego  uznania do wiadomości powszechnej.

S p ra w y krajowe. \
L w ó w ,  l i g o  listopada. Jedną z najważniejszych kweslyi  

'v naszym kraju jest  polepszenie bytu klas zarobkujących. Nie pod­
lega bowiem wątpliwości,  że klasa drobnych rzemieślników i robo­
tników, mianowicie po miastach i miasteczkach kraju naszego w bar­
dzo przykrem znajduje się położeniu i skutecznej potrzebuje po-  
tnocy. —  Kwestya ta na tern większą zasługuje uwagę, iż tu cho­
dzi równie o dobro osób pojedynczych, jak o dobro ogółu, a na­
wet o wytępienie z łego ,  które coraz większe przybiera rozmiary. 
^Iicąc temu zaradzić, potrzeba przedewszystkiem zgłębić przyczynę  
złego.

Przyczyną zubożenia klas zarobkujących jest z jednej strony 
znaczny postęp i rozwój przemysłu i handlu przez rozszerzenie  
produkoyi fabrycznej za pomocą maszyn, i przez ułatwienie komu­
nikacji za pomocą kolei żelaznych; z drugiej zaś strony, a sz c z e ­
gólnie w naszym kraju: niemożność wytrzymania wolnej konkuren­
cj i  dla braku kapitałów; dla braku kredytu, ale i niemniej dla 
braku pracowitości i oszczędności.

Pierwszym i naturalnym, bo z samego uczucia ludzkości w y-
pły wającym środkiem niesienia pomocy bliźniemu w niedoli jest do-  
broezynność. Liczne i coraz więcej rozwijające się zakłady dobro­
czynne w kraju naszym, niosące ulgę ubóstwu i nędzy, świadczą  
"ymowhie o tern wzniosłem uczuciu jego  mieszkańców.

Ale sama d o b r o c z y n n o ś ć ,  jakkolwiek wysoko powinna być co­
l o n a ,  nie zdoła i przy największych ofiarach zapobiedz zubożeniu  
całej klasy mieszkańców.

Ubogi w  ścisłem znaczeniu tego s łowa jest tylko ten, co b ę­
dąc bez sposobu do życia nie ma siły  i zdolności zarobić sobie na 
chlćb powszedni. Do kategoryi ubogich należa przeto w łaśc iw ie  
tylko lud zie chorzy i starzy pozbawieni środków do życia, i dzieci 
°sierocone lub opuszczone. Tych więc należy wspierać dobroczyn­
nością bądź prywatną, bądź publiczną. Dobroczynność jednak w tern 
Znaczeniu nie jest bynajmniej stosownym środkiem ku zapobieżeniu  
h?dy,y w klasie zarobkowej, a tern mniej ku podźwignieniu jej 
* Opad ku4.

Do osiągnicnia tego celu innych wcale potrzeba środków i 
8prężyn.

W tym w zględzie  p ierwsze miejsce zajmuje państwo ze  swoja 
^dzielnością. Ono przedewszystkiem niesie pomoc w drodze prawo-  
dnwstwa, tudzież w drodze administracji i sądownictwa. W olność  
nnndlu i przemysłu, urządzenie gmin, wychowanie publiczne, ustawy  
' 'zgleóem  ubogich itp. są zc strony państwa głównem i środkami 

u zabezpieczeniu dobra ogółu i hu odwróceniu ubóstwa od klas 
z nr oh kujący eh.

Bówuie ważnym czynnikiem w dopięciu pow yższego  celu jest  
°sc io ł  ze swoim wpływem  moralnym; zw łaszcza  że  fizyczna i ma- 

tl'ryalua niedola po w ięk szej  części pochodzi z  moralnego upadku

pojedynczych ludzi, a przeto g łów n ie  tylko śroitkami inoralnemi i 
moralnein pielęgnowaniem da sic uchylić.

T rzeci nareszcie czynnik ku uchyleniu niedostatku i zapobie­
żeniu ubóstwu klas zarobkujących leży w nich samych. Na ten 
czynnik g łów nie chcemy zw rócić uwagę, gdyż uważamy go za naj­
ważniejszy w dopięciu celu, do Jktórego zmierzamy. W szelk ie  bo­
wiem środki i kroki, jakiehby użyć chciano kit uchyleniu z łego ,  
nie odniosą skutku bez dobrowolnego i czynnego udziału tych, k tó ­
rych dobro te środki mają na celo. Zastosowanie wszelkieli środ­
ków zmierzających bądź do materyalnego, bądź do moralnego p o ­
lepszenia bytu klas zarobkujących, powinno się przeto opierać na 
zasadzie w łasnego sam odzielnego ich u d z ia łu .W,.Sani sobie poma­
gaj, a Bóg ci dopomoże “ Od należytego pojęcia i zastosowania  
tych s łów  zawisło rozwiązanie kwesty!,' która tak blisko kraj nasz  
obchodzi.

Przykry więc s tan ,  w jakim się w kraju naszym znajduje 
klasa zarobkująca, tylko usiłowaniem ile możności wspólnem tej 
klasy da się uchylić. W  tym wz.ględzie dobrowolne s tow arzysze­
nia prywatnej pomocy jedynym i najskuteczniejszym są środkiem, 
za pomocą którego bez znacznych ofiar tworzą się instytnta, k tó ­
rych wpływ zbawienny n ie dość wysoko da się ocenić. Takiemi  
instytutami są mianowicie: kasy oszczędności,  stowarzyszenia kre­
dytowe i zaliczkowe, kasy wzajemnej pomocy , banki pospolite, 
spółki rzemieślnicze itp.

Kilka podobnych instytutów kraj nasz już posiada. Do za ło ­
żonej we L w ow ie  w r. 1843  kasy oszczędności przybył w bieżą­
cym roku drugi tego rodzaju instytut w T arnow ie; mamy we L w o ­
wie fundusz p ożyczkow y dla rzemieślników pod imieniem Franci­
szka Józefa założony w r. 1 8 5 3 ;  w roku bieżącym zawiązało się 
w L w ow ie  stowarzyszenie wzajemnej pomocy rzemieślników. Są to 
wszakże tylko początki. Mamy nadzieję, że kraj nasz na tych po­
czątkach niepoprzestanie. Uważamy zaś za jedno z najwdzięczniej­
szych zadań publicystyki krajowej, rozbudzać w tym kierunku sa­
modzielność klas zarobkujących, w skazywać drogi, na których sa ­
modzielność taka najskuteczniej rozwinąć się może, obznajamiać 
nakoniec interesowanych z praktycznemi zasadami, według których 
instytuta prywatnej pomocy zastosowane do potrzeb miejscowych  
w kraju naszym, na wzór podobnych instytucyi gdzieindziej już  
istniejących, zaprowadzone być mogą. 1

( U w o l n i e n i e  M a j l a t h a  o d  u r z ę d u .  — S p r o s t o w a n i e . )

W l e d e t a ,  lOgo listopada. Jego c. k. Apost Mość raczył  
najwyższym postanowieniom z 3. listopada r. b. uwolnić w łasce  
Jerzego  M ajlatha  na własną jego prośbę od nadanej mu godności  
Tawernika w Królestwie wegierskiem.

—  Guzeta w iedeńska  pisze: Doniesienie o zaczcpno-odpor-  
nem przymierzu pomiędzy Austryą a Turćyę, drogą telegraficzną  
Z Konstantynopola na Marsylię otrzymane, o bezzasadności którego  
juz pisały dzienniki wiedeńskie, z w szelką pewnością bajecznem  
nazwać możemy.

( P o s i e d / . u n i e  i/ .by d e p u t o w a n y c h  z  dis. 8 .  l i s t o p a d a . )

Prezydujący: Dr. Hcin. Na ław ie  ministrów pp. Lasser i lir. 
Wickenburg.

Debaty nad ustawą prasy, nieodwołalnością sędz iów  i za ła ­
twieniem spraw bieżących, których projekta znajdują się już w  ręku 
deputowanych, mają być wzięte na porządek dzienny najbliższych  
posiedzeń.

Interpelacya Mórtlii do Jego Exeel. ministra finansów:
„l)Ia poboru w Styryi niemiłych wielce podatków od moszczu  

i wiua musiano w niektórych powiatach żądać pomocy w ojska; czy  
pobór podatku od napojów domowych nie będzie zaw ieszony na 
rok 18G2?“

W  dalszym toku jcneralncj debaty nad wnioskiem S k e n r g o
zabierał g łos  wnioskodawca dla sprostowania argumentu barona 
Kalclibcrga, jakoby pomniejsze ga łęzie  zarobkowania zależały od 
wielkiego przemysłu. Także deputowanemu W interstein odpowiedni 
Skene, i nazwał nieusprawiedliwionem uroszczcniem zamiar uchyle­
nia tego przedmiotu od dyskusji,  na co ośw iad czy ł Winterstein, ze 
tylko izbę uznaje sędzią w tej sprawie.

P rezyd en t  oświadcza śród oklasków zgromadzenia, że  tylko 
jego  w iększości przysłużą prawo rozstrzygać takie spory.

S za b e l  przemawiając za wnioskiem wydziału wyraża najprzód 
nadzieję, że  Austrya wydobędzie się w końcu w  jakiś sposób z te ­
raźniejszego krytycznego położenia, w którem znajduje się bez  
własnej winy, a w  obce którego teraźniejsza kwestya traci prawie
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na ważności ,  a dalej przytacza aa usprawiedliwienie wydziału, że  
powzią ł swoje uchwały, nim jesz cz e  nadeszły do niego wielce wa­
żne petycye. Między innemi wspomina, że  petycya mniejszości w ie­
deńskiej rady gminnej nadeszła pierwej do izby, niż petycya w ięk ­
szośc i .  Po streszczeniu najgłówniejszych petycyi usiłował mówca  
zbić zarzuty podnoszone przeciw projektowi wydziału, i w yw oła ł po­
w szechną w eso łość  uwagą, że  agitacya w dzisiejszych czasach przy­
nosi wielki zaszczyt  jej twórcom. W  końcu zalecał wniosek w y­
działu do przyjęcia.

Hrabia B elcred i  m ówił przeciw  wnioskowi. Wyjaśniając jego  
motywa i zamiary rządu przy wydaniu ustawy przemysłowej, przed­
stawia między innemi, że  atomowe rozdrabianie stanu przem ysło­
wego może być tylko szkodliwem , i że  zawieszone niejako w po­
wietrzu rzemiosła nieodpowiedziałyby rozmaitości tw e g o  powoła­
nia, co inoże być wtedy tylko, jeśli jednorakie rzemiosła ugrupują 
się w  stowarzyszenia, a tylko, gdzieby te nie były dostateczne, ma 
iść  w pomoc gmina. Stosunki zagraniczne nie mogą s łużyć wcale  
za w zór  u nas, raczej powinien być przestrogą dla nas socyalizm  
francuski w pracy. W  końcu oświadczył mówca, że się zgodzi na 
wniosek względem  rewizyi ustawy przemysłowej.

Po nim zabierali j eszcze  g ło s  S a rło ri  za wnioskiem wydziału,  
a Cupr przeciw wnioskowi.

(Doniesienia ■ Węgier. — Otwarcie odroczonego sejmu kroickiego )
—  K rólew sk o-w ęg iersk a  rada namiestnictwa z powodu ustą­

pienia urzędników miasta Pesztu, wydała do ogółu miasta intyina- 
turo, w którein zwraca uwagę na ważną odpowiedzialność, do ja­
kiej obowiązani są urzędnicy względem utrzymania publicznego b ez­
p ieczeństwa i porządku, względem powierzonego ich pieczy miej­
skiego majątku i względem rozmaitych interesów prywatnyeh w obec 
rządu i publiczności, od którejto odpowiedzialności nagłem wystą­
pieniem z urzędu bynajmniej uwolnić się nie mogą, dlatego też miej­
ska korporacya urzędników uzna to za sumienny i polityczny swój 
obowiązek wypełniać i nadal urzędowe powinności swoje tak długo, 
dopokąd królewski komisarz nie wyda w  tej sprawie dalszych roz­
porządzeń.

—  Dnia 4. b. m. wśród okrzyków Żywio zagaił Ban po 
czterotygodniowem  odroczeniu nowe posiedzenie kroackiego sejmu 
krajow ego następującą przemową:

Moi Panowie! Cieszy mię to mocno, że  Was po kilkotygo-  
dniowym odpoczynku, w tej świątynie obrad narodowych i konsty­
tucyjnych serdecznein: W itajcie! pozdrowić mogę.

Za najwyższem przyzwoleniem Jego c. k. apostoł. Mości, bę­
dziemy dalej prowadzić wielce ważne prace na polu prawodawstwa  
względem  narodowej i konstytucyjnej reformy drogiego kraju naszego.

Zwróćm y uwagę naszą na rzeczyw istość  położenia, i wpływ  
stosunków, a to w skaże nam zaszczytną i praktyczną drogę, na 
której św ięte powołanie nasze rozwiążem y niezawodnie i pomyślnie.

Zastosujmy konstytucyę do wszystkich publicznych instytucyi 
naszego zakresu, ale w interesie dobra powszechnego strzeżm y się 
złudzeń, które pod pozorem konstytucyi stają się przyczyną nie­
m ożliw ych  dążności, zaciemniają czystą roztropność polityczną, i 
praw dziwe dobro polityczne podają w wielkie niebezpieczeństwo.

Męzkie umiarkowanie połączone z przychylnem zaufaniem do 
tronu, jest  owocem politycznej dojrzałości i mądrości; w niein szu­
kajmy popędu do rozwoju naszej narodowej p rzyszłośc i,  ono niech 
przewodniczy naszym konstytucyjnym działaniom.

Niech nam B óg dopomoże! tern zagajam posiedzenie.

Ameryka.
(Porażka unionistów.)

Nowy Orlean , 19. października. Wiadomość o klęsce  
eskadry rządowej w pobliżu N ow ego Orleanu potwierdza się na- 
stępującemi depeszami podauemi w tutejszej gazecie handlowej :

1 )  B a l t i m o r e .  N o rfo lk  E w am iner  z 14. b. m. zawiera  
następujące depesze separatystowskiego Commodore Hollias:

F o r t  J a c k s o n ,  12. października. Zeszłej nocy z małą 
moją flotą napadłem eskadrę blokującą. Po krótkiej utarczce wpę­
dziłem w szystk ie  okręta na mieliznę, wyjąwszy „Preble“, którego  
zatopiłem. W pędziw szy  okręta na mieliznę dałem się im dobrze  
w e znakt. Po naszej stronie straty nie ma.

2 )  Nowy O rlean ,  13go  października. Eskadra Stanów  
zjednoczonych liczyła 40  dział i 1000 ludzi, a flotyla koufederacyi 
16 dział i 3 0 0  ludzi. N asz parowiec żelazny pogrążył „Prebla“ 
na dno. Inne dzienniki południowe przytaczają to samo doniesienie, 
z tym dodatkiem, że  dnia 14. b. m. iluminowano N ow y Orlean 
w skutek tego zwycięstwa.

(Proces duchowny. — Instytut łodzi r a tu n k u .  — Pocita s Przylądku.)
L o n d y n ,  7. listopada. Proces wytoczony przed duchownym  

sądem wyższym  (Court of A rches)  przeciw  księdzu anglikańskiemu  
Heath, który w zbiorze kazań swoich og łasza ł nauki kacerskie,  
zak oń czy ł się przyznaniem winy obwinionemu. W yrok jeszcza  nie 
zapadł, ponieważ obwinionemu wolno swoje kacerstwa odwołać.

—  Co mogą dokonać usiłowania dobroczynne osób prywatnych  
dowodzi z każdym rokiem wyraźniej instytucya łodzi ratunkowych,  
założona i utrzymywana jedynie z prywatnych składek. Ł o d z i  ta­
kich jest  obecnie w miejscach nadbrzeżnych wystawionych najwięcej 
na niebezpieczeństwo przesz ło  200 .  W  przeciągu ostatnich 21jn>ie-

sięcy uratowano niemi 4 1 0  osńb od niechybnej śmierci. Rząd ni®1 
ma bynajmniej udziału w tej instytucyi.

—  Poczta z Przylądka z d. 21 .  z. m. przyniosła wiadomości 
o Mnkeuziem i Liyingstonie. Podróż wiodła im się po dzień 15. maja 
pomyślnie. W yprawa w górę Bewumy nie udała się dla spóźnionej 
pory roku. Cetywajo naczelnik Zulów ośw iadczył się, że będzie  
w alczył w razie potrzeby po stronie Anglików. Tebusowie spra­
wili rzeź między Hottentotami.

Francya.
( W ia d o m o ś c i  b ie żąco .  -  N ie p o ro z u m ien ia  z S z w a j c a r i ą .  — Dowóz zboża .  ~  S p r a w a

mexykaóska. )

P l t r j / . ,  7. listopada. Cesarzowa Eugenia przyjmowała je ­
nerała Goyon na audyencyi prywatnej i miała mu oświadczyć, że  
Cesarz postanowił w swej polityce utrzymać Rzym w posiadaniu 
Papieża. P a trie  donosi, że  jenerał otrzymał stopień jenerała ko­
menderującego en che f  a zatem nie jenerała en chef. Lecz sto­
pień ten jest prawie równy jenerałowi en chef\ i można z niego 
wprost awansować na marszałka Francyi.

—  Marszałek Pelissier przybędzie do Paryża z końcem bie­
żącego miesiąca, aby być obecnym na zw ykłych  dorocznych nara­
dach marszałkowskich w przedmiocie awansów w armii. Pobyt  
jego  posłuży do b liższego porozumienia się z rządem względem nie­
których spornych kwesty co do administracji Algieryi.

—  P a y s  jako dziennik francuski w  następujący sposób w y ­
jaśnia ostatnie nieporozumienia między Francya a Szwajcaryą:

Dappenthal jest  to mały zakąt ziemi, którego posiadanie nigdy 
nie doprowadziłoby do sporu, gdyby z przyczyny strategicznego  
położenia zakąt ten nie był bardzo ważnym dla Francyii.  W  roku 
18 5 8  mieszkało tam 23 rodzin, które l iczy ły  137  g łó w .  Dolina 
pokryta jest  lasem i pastwiskami, a nad nią wznosi się twierdza  
francuska R o u ss e s ; ponieważ zaś dolina ta przerywa komunikację  
między rzeczoną twierdzą a Gex, przeto dla Francyi stanowi niefo-  
remność od niepamiętnych czasów  uznaną. Nawet traktaty wiedeń­
ski i paryski, które dowolnemi podziałami ziemi zdawały się z umy­
słu podburzać przeciw sobie narody skłonne do zgody wzajemnej,  
nawet te traktaty sprzeciwiając się samym sobie- uz.iały prawa 
Francyi do Dappenthal w tym samym akcie, którym Szwajcaryi ten 
kawał ziemi przyznano.

Tutaj przytacza P a y s  odpowiednie miejsce z traktatu wiedeń­
skiego, nadmienia Ze już tam mówiono o restytucyi na rzecz  Fran­
cyi, co nawet formalnie przyrzeczono, a następnie zbyto formalno­
ściami i przeszkodzono chociaż Francya kilkakrotnie upominała się  
w latach 1828, 18 3 5  i 1858 . Dalej pisze:

Taka jest początkowa kwestyi historya; przejdźmy teraz do 
niespodziewanego wypadku, który jak się spodziewać należy sprawę  
ostatecznie rozw iąże .  Niedawno temu sąd w Nyon zaw yrokow ał karę 
na niejakiego Fournier za znieważenie pewnej kobiety. Fournier  
zbiegł przed karą na ziemię francuską. Żandarmerya waliska pu­
ściła się za nim w pogoń. W ładze twierdzy Rousses dowiedziaw­
szy się, że zbieg udał się do wioski Cressonnieres położonej w po­
środku Dappenthal, gdzie go żandarmerya waliska uwięzić miała, 
a wiedząc, że  Francya od r. 1815  nic uznawała pretensyi szw aj­
carskich do Dappenthal, dowódca twierdzy ujrzał się zniewolonym  
przeszkodzić naruszeniu terytoryum, i żandarmom francuskim wraz  
z kilku ludźmi sw ego  garnizonu kazał w ioskę Cressonieres obsadzić.

W  skutek tego rada zw iązkowa wysłała umyślnego komisarza, 
wezwać żandarmów francuskich do ustąpienia. Chcąc nadto dodać 
znaczenie temu wezwaniu zawiadomiła o całym wypadku rządy  
wszystkich kantonów. Mniemamy nawet, że  poseł szwajcarski  
w Paryżu otrzymał także zlecenie u rządu szwajcarskiego rekla­
mować.

Zdaje się nam, że  rada związkowa za wysoko rzecz  całą 
traktuje, i przy właściwej sobie polityce zapomina o p rzyrzecze­
niach traktatu wiedeńskiego.

W  końcu spodziewa się P a y s  spokojnego zagodzenia i mniema 
że  trudności, których przyczyną jest  od roku 1S15 posiadeuie Dap­
penthal, i niebezpieczeństwo, na które stosunki obu rządów są na­
rażone, przyspieszą ostateczne rozwiązanie kwestyi.

—  Dla wielkiego dowozu zboża na dworcu zachodniej kolei 
w Paryżu, przydzielono towarzystwu kolei oddział pociągów w oj­
skowych do rozporządzenia.

—  Mocarstwa nie będą przydawać osobnych komisarzy do 
ekspedycji mexykaóskiej. Dowódzcy sił lądowych i morskich o trzy­
mają potrzebne pełnomocnictwa. P a trie  podaje depeszę z Ameryki, 
że  d. 21 .  października nadzwyczajny poseł prezydenta Juareza, 
udał się z szczególnem i zleceniami do Washingtonu, do prezydenta 
Lincolna. W przystani Nowojorskiej stały nać wczas okręta fran­
cuskie „Catinat,“ „Prony,“ i „Gasserdi.“ — Zbrojenie eskadry fran­
cuskiej przeznaczonej do Mexyku postępuje spiesznie. Kontradmirał 
Jurjąn de Lagraviere ma się udać do Tulonu, wsiąść na okręt l i­
niowy „Massena(c i 10. lub 15. listopada popłynąć do zatoki mexy-  
kańskiej. Artylerya, przydana do armii lądowej, a z jednej bateryi 
złożona, otrzymała rozkaz udać się do Brest, i wsiąść na fregatę 
„MoHteauma.“

Belgia.
( P ro g ra m  p o s ied z e ń .)

M onitor bclyijslti ogłasza dekret królewski, który mianuje 
Baron Yriere, byłego ministra spraw zagranicznych, ministrem stanu.
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W  Brukseli obiega pogłoska, ze  na sesyi następującej rząd będzie  
żądał przyzwolenia kredytu 20 milonów na budowle fortyfikacyjne 
w Antwerpii. 40  milionów przyzwolonych z początku już wydano.

Holandya.
(P rz es i len ie  w  m in is te ry n m .)

W  Haadze obiegają pogłoski o bliskiem przesileniu ministe-  
ryalnem, które Independance belge potwierdza; nieporozumienie  
co do polityki kolonialnej miało zniewolić  ministrów podać się  do 
dymisyi.

Szwaj carya.
( S p r a w a  D a p p en th u l . )

P resse  donosi, że komisarze związkowi powrócili do Berna 
z doliny D appen; i że Francuzi nie ustąpili potąd. Z innego ź r ó ­
dła czerpie wiadomość Corr. H auasa , że  Francuzi nie zajmują do­
liny tej nieprzerwanie i tylko od czasu do czasu krążą tamtędy 
ich patrole. Rząd Berneński chce jak słychać wchodzić w układy  
na podstawie propozycji czynionych już przed kilku laty, według  
czego miała by być oznaczona granica stosownie do wymagań Fran­
cj i  , za opłaceniem kantonowi Waadt wynagrodzenia w kwocie  
2 5 0 .OGC franków

Wiochy.
(W niosk i  do p a r la m e n tu .  — O r g a n i ia c y a  w  arm ii .  — Z bro je n ie  floty. — Kole je  żelazne. —

K onfiskata  dz ienn ików .)

Sardynia. Dotąd wypracowano, według Allg. Z tg . na przy­
szłą  sesyę izby następujące wnioski do ustawy: Wniosek do ustawy  
względem przedaZy dóbr skarbowych ; modyfikacye wojskowego ko­
dem  karnego ; rozciągnięcia podatku wojennego na w szystk ie pro- 
wincye państwa ; zniesienie związku feudalnego w Lombardyi tu­
dzież fideikomisów i majoratów tamże i w prowincyach południo­
wych; nowe wydatki na etat r. 1861 dawnych prowincyi, Lombar­
dyi i Toskany, a nakoniec reformy poczty.

—  N ow y minister wojny della Rovera zajmuje się czynnie  
reorganizacją wojska i u tworzył najprzód doborny korpus żandar-  
nieryi, do którego bataliony piechoty dostarczają dwunastu, a szw a­
drony kawaleryi 25  ludzi. Przesz łego  tygodnia odeszło 3000  kara­
binierów do prowincyi neapolilańskich, tysiąc drugich odchodzą tego  
tygodnia do Sycylii ,  a 3 0 0  wkroczyło  do Bononii, gdzie kilku ludzi 
przedtem padło pod skrytobójczym sztyletem.

—  Z Genuy piszą do D ir itto :
Rząd piemoncki nakazał uzbroić w szystk ie  okręta przed na­

dejściem marca. W  arsenałach pracują nawet w  święta ; mówią, 
że liczba robotników będzie znacznie pomnożona.

—  Boczna kolej z Rimini do Bononii stanowi dla W łoch  cen­
tralnych prostą komunikację z Suzy do Bononii długości 300  kilo­
metrów. Koło innych kolei pracują usilnie. Z końcem przyszłego  
roku będzie ukończona cała przestrzeń z Suzy do Neapolu z w y ­
jątkiem małej przerwy przez Apeniny.

Neapol. Skonfiskowano trzy dzienniki burbońskie dotąd 
w Neapolu wydawane: A roldo , Corrispondenza  i Stam pa M eri- 
dionale, a to iż mylnie doniosły, że z p rzyczyny rewolucyi w Pa-  
lermie, ogłoszono w Sycylii Rzeczpospolite.

Niemce.
( W y b o ry  p r u s k i e . )

Berlin. Okólnikiem ministra spraw wewnętrznych z  5go  
b. m., wydanym do wszystkich królewskich prezydentów w yższych  
i rządowych , nodalo ininisteryum pruskie program wyborczy.  
W szyscy  zgadzają się, że  teraźniejsze wybory dobrze oceniają zna­
czenie stosunków kraju. Rząd państwa w yraziw szy , że wybory  
mają wolność wypowiedzenia, jakie kraj ma przekonanie, dodaje, 
że kraj może liczyć na sumienną pomoc władz.

Znane są krajowi normy królewskie z 8. listopada 1858. Jego  
król. Mość niedawno jeszcze  zalecał ministeryum stanu, aby stale 
wytrwano przy tych normach, lecz żąda, aby je  mylnie nie w y­
kładano.

Rosya i Królestwo Polskie.
( U k . i  do rz ą d z ą c e g o  s en a tu .  — W y p ad k i  w M oskw ie .)

W a rsz a w a . 9. listopada. Gazeta w a rsza w ska  ogłasza  
Następujący ukaz cesarski:

„Z powodu choroby pełniącego obowiązki Namiestnika Naszego  
'v Królestwie Polskiem i dowodzącego armią l s z ą  jenerał-adjutanta, 
jenerała jazdy hrabiego Lamberta I g o ,  rozkazujemy jenerał-adju-  
tantowi, jenerałowi piechoty L i idersow i: objąć czasowy zarząd Kró­
lestwa Polskiego, na prawach N aszego  Namiestnika i w godności 
tej prezydować w radzie stanu i radzie administracyjnej tegoż  
Królestwa, jak również objąć dowództwo armii l sz e j  na prawach  
głównodowodzącego z pozostawieniem w godności jenerał-adjutanta.

(Podpisano) Alexander.£t
Dnia 9. paźdz. 1861  roku. W  Liwadii.
— W zględem  wypadków w Moskwie w d. 24 .  z .m . donosi te-  

r»ż G azeta po licyjna , ż e  w. pomienionym dniu, na placu przed po­
mieszkaniem jenerał-gubernatora zebrało się koło 5 0 0  ludzi, po 
c»ęści nie należących do uniwersytetu, lecz z studentami na czele,  
którzy w szyscy  krzycząc i wywijając laskami, wdarli się do przed­
sionka. Gdy adjutant służbowy napróżno w zyw ał do rozejścia,  
żandarmi i policyanci aresztowali burzycieli pokoju. Aresztowanych

było 340  osób. Komisya śledzca zatrzymała tylko 39 obwinionych  
(pomiędzy którymi 2 2  studentów), resztę zaś wypuściła. Na placu 
wypadku znaleziono 3 sztylety, i 58  lasek. Dwóch studentów i 
dwóch żandarmów było ciężko ranionych. —  Jeden z pospólstwa  
uzbrojony sztyletem chciał ranić żandarma, szczęściem  cios chybił.

Turcya.
( W y p a d k i  h e rc eg o w iń s k ie . )

Ostdeutsche P o st  nadmieniając o tak zwanej bitwie pod Piwa, 
użala się na niemożność zrobić sobie obraz wypadków w Herce­
gowinie i na granicy montenegryńskiej, tymczasem Ost and. W est 
zapowiada Omerowi Baszy nowy cios ze  strony powstańców, Los 
jego wkrótce rozstrzygnie się zapewne, a w sk u te k  zniszczenia  
reszty armii tureckiej pod Piwą, broń będzie spoczywać do wiosny,  
jeżeli  powstańcy jeszcze  w zimie nie wyprawią się na Mostar, i 
Sarajewo.

Doniesienia z ostatniej poczty.
T r y e s t ,  9'. listopada. Dziś zawinął tu paropływ z Cattarn 

i przyw iózł wiadomości z 5. b.wn., które potwierdzają klęski Om era 
Baszy poniesione w dniach 24. ,  26. i 27 .  października : Turcy stra­
cili wiele koni, żywności,  amunicyi, dział i ludzi. Powstanie w Her­
cegowinie wzmaga się. Książę Gagarin przyjechał tu z Raguzy.

R a g u z a , 9. listopada. Zeszłej nocy opanowali powstańcy  
turecką komorą celną Zarinę w pobliżu Raguzy. Arnauci schronili 
się do Raguzy.

Kopenhaga ,. 9 .  listopada. Dania przesłała do Derlina de­
peszę z propozycjami. Ta depesza datowana jest z 26. paździer­
nika i zawiera tylko odrzucone jednogłośnie w Itzehone propozycye  
względem prowizoryum.

il T  r.a Tii iTT.T. r i ^ — » — n — . i T i l i i i i

Wiadomości handlowe.
Zestawienie przeciętnych cen czterech głównych gatunków  

zboża i innych artykułów z drugiej potowy października b. r. na 
targach w obwodzie żółkiewskim , samborskim, przemyskim, czort-  
kowskim, rzeszowskim  i sandeckim.
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zr. cen. zr. | cen. zr. c e n zr. cen. zr. cen. zr. cen.
waluty austry a c k i e j

Mec pszenicy . . . 4 43 4 43 4 68 3 50 4 83 5 33
„ żyta . . . 2 90 3 24 »> 12 2 50 2 90 3 43
„ jęczmienia , 2 35 2 29 2 38 2 4 2 18 2 46
„ owsa . . . 1 41 1 11 1 17 1 25 1 36 1 30
„ hreczki . , 2 61 2 25 2 87 2 12 1 42 4 4
„ kukurudzy , * . 3 47 « 4 2 22 4 4 2 36
„ kartofli . , t 93 1 12 1 ♦ ♦ 61 88 ♦ 78

Cetnar siatfa . . , 1 10 4 80 ♦ 98 1 23 1 4 1 2
„ wełny . . . . 105 ♦ 4 4 130 ♦ 4 ♦ 50
„ nasienia konicza * « * * 24 4 46 4 4 * 52

Sąg drzewa twardego 6 54 7 SI 8 5 10 46 6 82 6 15
„ „ miękkiego 4 96 5 80 6 6 6 56 5 8 4 31

Funt mięsa wołowego 4 10 ♦ m 12f 4 9 ♦ 11 i . U l
Mas okowity . . . . 55 ♦ 66 4 74 4 45 . 75 1 2

( T a r g  w ie d eń s k i  na  w o ły . )

W P i e ł l e ń ,  9. listopada. (Raport tygoduiowy od 3. do 9.
b. m.) Spęd bydła na targowicy wynosi! 3328  sztuk, wagi 400  do 
610 22" sztuka. Z tego sprzedano dla Wiednia 2 5 4 4  sztuk. Cena 
przeciętna wypadała na 25  z ł .  do 27  zł.  66  c za cctnar, a na 
140— 205  zł.  w. a. za sztukę.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
D nia 9 . i  1 0 . listopada 1 8 5 1 .

Pora

Barometr
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0* Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
.hnoefery

7. god. zrana 
2 god. po pot. 
tO.god.wiecz.

322 19 
321 54 
320 95

+- 8.1 
-ł- 13.2 
-ł- 11.5

81 2 
66.8 
74.7

południowy &ł. 
połud.-zach. „ 
zachodni n

pogoda
pochmurno

»

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
tO.god.wiecz.

ttt
381.24 
324.56 
326 21

-ł- 7 4
+  5 6  
-+ 3 4

90.1
72.8
80.1

zachodni mi. 
póln.-zach. „ 
zachodni cł

deszcz
pochmurno
pogoda

W nocy deszcz 3 .-  70.

' I '  K  A  T  I I .
D ziś  po raz pierwszy opera n iem iecka: „ l M n o r a l i “ * nowemi 

dekoracjami i garderobą.
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Ju tro  na scenie polskiej: „ J o a n n a  k t ó r a  p l ą c z e ,  i
która się śm ieje,“ komedyo-draraat w calersię
7/ f r a n c u s k ie g o  ;

Joanna
czterech aktach

p o  raz pierwszy.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 11. listopada.

Hotel rosyjski: PP. Łodyński Stan., z Nahorzec. -  Szymanowski Maor., 
z Słoniny. — Jordan Kaz., z Przemyśla. .

Hotel angielski: Tehornicki Med., z Dąbrówki. Bernatowicz Hip., 
z Sarnek. — Zajączkowski Albin, c. k. przeł. powiat., z Lubaczowa.

Zajazd Krynickiego : Gross Henr., z Krościenka.
Pod Tygrysa : Lipiński Antoni, z Chlibowic.
Zajazd Kahna: Duniewicz Stan., z Popiela, — Smalawski Klemens,

z  Kuwska. -
W yjechali i t  Lwowa.

Dnia 11. listopada.
PP. Janocha Jan, c. k. notaryusz, dp Tarnowa. — Sermak Józef, adw. 

krajowy, do Przemyśla. — Walewski Kaz.. z Kłodna. — Hr. Lanckoroński 
Teodor, do Poddubicc. — Christiany Ilen., do Bratkowiec—  VVierzbicki Józef, 
do Polski. — Skrzyszewski Józef, do Bełżca. — Ustrzycbi t i ło d z . ,  do Lzelu- 
tycz — Trzeziński Józef, do Żyrawy. — Mniszek Antoni, do Stubienfea. — 
Horodyński Tom., do Krognlca. — Komar Miecz., do Wiednia. — Trzciński 
lgn., do Zurawna. — Szeliski Am., do Bereznicy. — Turkuł Fel., d o S e re d c a .— 
Telczyński Fel., do Lublina. — Miączyński Józef, do Polibrowy. — Hr. Mią- 
czyński Maciej, do Podpieczar. _____

1Telegrafowany knrs wiedeński papierów
Dnia 11. listopada.

Z pożyczki naród, po 6% za 100 złr . 80 90. Metaliki po 5% za 100 zl. 
6 7  30; po 4% % za 100 zł.

za 
.—; po 100 zł. —.— O b l i g a c y e  i n-

Kurs g ie łd y  w iedeńskiej.
Dnia S. listopada.

1. IM*:;* p u b lirz iiy .
A. P a ń s t w a .  pieu. towar,

W austr.  wal. po 5% . . 61 76 62 — 
Z pożyczki naród, z proc. 

od stycznia do lipca po5% 8 1 1 0  8 1 2 0  
Z pożyczki naród, z proc.

od bwiet. dopażd. po 6% 80 70 60.£0
Z r. 1851, ser . B. po 6*  — — — .—
Metaliki po 5% . . . .  66.90 67 —
Metaliki z proc. od maja do 

listopada po 5% . . . .
dtto. „ 4 % %  . . .
dtto. „ 4% . . . .
dtto. „ 3 %  . . . .
dtto. „ 2*/«" • • • • 34.—
dtto. „ 1 % ........................13 f O

67 — 
67 60 
61 50
38 -

67 26 
58.— 
62 — 
38 50 
3 5 . -  
13 75

* £ “■— jr C-

© ŁS
Łom.
W n .

Dług

Dług

Dług

Przez, do wylos. z r. 1839 114.50 116.—
@6 60 
82.30

1854 
„ 1860 

Przeznaczone do losowań, 
z r .  1860 po ICO zł . . 89 50 

llenty Como pe 42 lir. ans. 17 .-
Wylo*. obi. dawn. j ^  

długu pr.nst.
3*/,% 44.60

$ o ~ - _
*  f*  /fj

S‘A % -  -  
8% -  —
1 */,/„- —  
6% 65—

4% 60.50
k o r o n n y c h

Przez , do los. obi. 
dj.w.długu nftfist. 
z proc, w kraju

fi s  

c  —

dtto. z pi oceni J 
za granicą . |

B. k r a j ó w  
Niższej Austryi . 90 
Wyż. Aust. i Salb. 8 8 . -
C z e c l i .......................90.50
M o r a w i i ..................67.—
S z l ą s k a ..................87.—
S t y r y i ...................... 86.60
T y r o l u ..................96—
Kar., Krainy, i Wyb. 87.— 
W ę g i e r ..................67.50

87—
82 60

89.75
17.60
66.60 
t 8 — 
51.—
45—
4 6 -  
4 4 -  
40 — 
35.50 
30.10 
65 60 
58—  
O l ­

g i — 
88.60 
91.— 
87 60
87 50 
87.— 
97.—
88 —  
68—

pien.
Ban. Tem.. Kroacyi 

i Sławonii . . . 66 .—
G a l i o y i ...................... 66.30
Siedmiogr. i Buków. 64 50 

wen. poi.  z r. 1850 — .—
poży czka z r.  1859 ------

po 6% 65.—
» 4% 50 50Tyrolu 

Salcbnrga( 

Krainy

3%% 43—  
3% 38. 
2Vs%31.rO 
2% 84.50
l 3/ t %21 —

towar.

69 -  
66 75 
65—

93 — 
65 60 
51 —
43.60
38.60 
32— 
8 5 . -  
21.50

2. S tan  ohHfc. dom estykaln ,
po 3% za 100 z ł . .  . . 16.— 18 —

„ 2 ' / j%  za 100 zł. . . 14.— 16—
„ 2>/4% za 100 zł. . . 13.— 14.—
„ 2% za 100 zł. . . . 12.— 13—
„ 1%% za 100 zl. . . 10.— 11.—

S. A k cye ,
Banku nRr..............................749
lust. kred. dla handlu po
200 zł.  w. a .........................160.

Niż.-austr. tow. eskciid.
po 500 z ł ..............................585

Półn. kolei po 1000zł. wi.k. 2033 
Tow. kolei żel państw a po 

200 zł. m. k. czyli 500  lr. 274 
Kol.Ces. Elżbiety po 200 zł. 160 
Pcłud.-póln.-niein. kelej 
kom. po 200 zł. m. k. .1 19  

Kolei Cisy po 200 zl m. b. 
po 140 zł. (70% ) wpłaty 147.

Polud. Łolei państ., loiiib.- 
wen. i central— włoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 600 fr. z wpłata 
160 zł. (80% ) . . . . 235 

Kol. Kar. Lno. po 800 zł. 
m .k. z wpł.pol60zł. (80 % ) 168 

Kol. Preszb .Tyrn . I, cmis.
po 200 z ł .m .k .  . . . .  18 

dtto. II. emis. po200zł. m.k 76 
Kolej Bustehradzka po 
500 zł m. k..................... ...

— ; Wegier — . —■ 
Aktye Banku narodowego sztuka 751 — ; 
i przemysłu 18?.— ; niż.izo-austr. towacry-

d e m n i z a c y j n e :  Niższej Austryi po 5% za 100 zł 
Galicy) — ; Bukowiny —. — ; 
instytutu kredytowego dla handlu 
stwa eskomtowego — ■ -  .

H c * l o w y .  Za lot) zł. południowo-niemieckiej 
Lipsk za 100 talarów — . Londyn za ]<) funtów szterl 
za 100 zł. waluty auslryack. —. —. Paryż za 100 fr. -  — .

K u r s  z ł o t a .  Dukały ces. mennicze 6.55* 2 . dukaty 
 .— . korony —. —. półkerony —. —. Srebro 137.65.

waluty 
138 15 Me.lyol.xi

ee».  p “ i u e j  wag*

   ! . .    ■ ——-
K u r s

Dnia 11. listopada.

Dukał holenderski 
Dukat cesarski .
Półiinperyał zł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski
Talar pruski ..........................
Polski kurant i pięciozłotówka . . 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł 

„ „ „ m k. za 100 zł.
Akcye gal. kol. żelaz. Karola L udwika , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjni 
5% Pożyczka narodowa

l w o w s k i .

Wili.  a u s t r .

btfZ
kuponów

towdieiii
zł. c . zł. -  ,
6 49 6 63
6 51 '> 56

l t 19 11 29
o 15 2 18
2 4 »>

1
78 53 79 20
82 53 83 20

1G7 67 163 83
t.6 27 66 62
80 10 80 yo

Kura listów  zastawnych w gal. stan. Instytucie Kredytowym.

Dnia 11. listopada.

Nowe prócz kuponów 100 po w. a. 
Dawne _ „ 100 -  „

!ns tytut Za kupon
kupuje 1 8Pr zedaje wypada

zł. 1 e- |  zł. I * zł. 1 c-
78 (50 1 79 1 - 1
82 |42 I 82 | 95 1 161%

751

— 180.10

6 8 7 -
2 0 3 5 . -

60 275.60 
— 160 60

25 119.76

1 4 7 -

-  236—

25 168 50

. -  19—

.50 76.50

to w a r .

— 200.-

422

pien
Kolej Aussig.-Ciepl. po
200 zł. m. k ......................139.50 140.50

Kol. Bem. Ross. po 200 zł. 
dtto. z pierwszeństwem 

po 200 zł. m. k. . . .
Kol. Grac.-Kfifl. i Tow. 
górn. po 200 zł. w. a. . 132 — 134.— 

Austr. towarz. iegl. par.
po 500 zł. m. k...................421.—

Lloyda w Tryeście po 
500 z ł . m. h . . . .

Mostu łańc. w Peszcie po 
500 zł. in. k.

Tow. młyna par. w Wied. 
po 500 zł. m. k.

Powsz. austr. Tow. gaz. 
po 250 zl. m. k. . . .  —

ta.. Einty zastawne

D . /61et. po 5% 101.— 101.50
Banku naro- % 5% 9 4 -  98 -

dowego < 
w mon

i 99.— 202— 

394.— 39,6 

395—  400 —

. kon. K rz e in a " / d“l los. po 5% 88,
Banku naro­

dowego 
w w

p o o y  
na 12 m. 5% 

za 100 zł. —

50 89 -

lowego / _ do ,
rai. austr. , h _[ po 5% . 84.G

Gal. Tow kred. po 4%
6 .

100

7 0 0 . -

50 84 75 
78.25 79—  

O b l i g a c y e  z  p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej Elżbiety po 5% za
100 zł. m. k .....................
detto detlo w srebrze 
nproc za 100 z ł. w. a 100.50 100 75 

Tow. austr.  kol. państwa
po 500 f r ............................140. —

Kol. półn. po 100 zł. m. k. 94.—
Kol. L o m b .  wen. po 500 fr. 134 25 134.75 
Kol. Gloggn. za  100 zl. . 81— 82.—
Tow. i t g. par.  na Dnu.

z a  100 z ł. iii. k ................  93—  94 .—
Lloyda z.>. 100 zł. . . . 85. -  88. -

G. k.osy . 
lnat. kred. dla ban dla po 

100 zł. w. a ..................... 119 25 119 60

96 75 97.-

140 50
94 50

pien. to e s , , 
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. k ...................... 94 — 95.—
Pożycz. Trye.po lOOzł.w.a.123.— 124.— 
Pożycz, miasta Budy po

40 zł. w. a ......................  34.50 35—
Esterhazego po 40 zł. i i i .  k. 97. — 98 —
Salma n 40 * ,  37 .— 3> 25
Palftego n 40 „ .; 36 60 37—
Clarego „ 40 „ „ 36 — 36.50
St. Genois „ 40 „ „ 39 — 36 GO
Windischgratza 20zl. ,  22 75 23 25
Waldsteina 20 „ „ 22 26 22 75
Keglevicha 10 n „ 14 75 16 25

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol. — . — — , —
Augsburgza 100zl. w. p .-n.l lG  40 116 60
Berlin za 100 tal. . . . -------—
Wrocław za 100 tal. . . — — —
Frankfurt za 100 zł. w. p.-n,116 50 116 75
Genua za 100 lir. pism. . —.— —__
Hamburg za 100 M. B. . 102 75 102.75 
Lipsk za 100 tal. . . . .  -  .— — . —
Liworna za 100 lir. tosk. — — -------
Londyn za 10 ft. szt . 138 25 138.40
Lugdun za 100 fr. . . . 64.25 54.25
Medyolan za 100 zł. w. a. —.— . —
Marsylia za 100 fr. . . . — — 54.25
Paryż za 100 fr ..............  64 25 64.40
Praga za 100 zł. w. a. . —.— — .__
Tryest za 100 zl. w. a. . —. — — .—
Wenecya za 100zł. w. a. — — — .—

(31 dni po ukazaniu.)
Bukareszt za 100 piast, woł —. — —. —
Konstantynopol za 100 piast tur. — .—

B iu ra  z ł o t a .
pien towar. 

6.66 6.57
6...6 6.57

18.99 19 —
10.99 l t  01 
11.28 11.30
2.06%  2.07 

137.65 137.75

Dakaty ces. men. .
dtto. pełnej wagi 

K o r o n a .................
20frankówka . . .
Rosyjski impery. .
Talar związkowy .
Srebro ..................
Kurs korony w k. kasach 13 zł 50

(Zakład fotograficzny w Berlinie.) „ D z i e n n i k  centralny dla ogólnej ad- 
iniuistracyi naukowej w Prusiech" ogłasza dekret ministra wyznań religijnych 
do królewskiej akademii umiejętności, według którego usunięta jest wszelka 
obawa względem sporządzenia w zakładzie fotograficznym zaprowadzonym przy 
królewskiej drukarni rządowej, odwzorowań przedmiotów, ważnych dla umie­
jętności, jak np. kopie rzadkich druków, rękopisów i L d. dla uniwersytetów i  
innych uczonych korporacyi krajowych. Polecono wszystkim kuraturyom uni­
wersytetów krajowych zawiadomić o tem prsełożonych w instytutach naukowych 
i tych nauczycieli uniwersyteckich, dla którychby to ważnem być mogło,

(Zasoby wojenne we Francyi.) Dnia 1. stycznia 1639, w którym spisano 
ostatni inwentarz, wartość całego nagromadzonego materyału wojennego wraz 
z arsenałami, magazynami i innemi zakładami wynosiła sarnę 611,821.022 fr . 
Sam materyał zużycia czyli przeistoczenia wynosi 568,279.486 fr., zostająca 
wartość mobiliarna 43,541.536 fr. Pierwszy dzieli się w następujący sposób : 
Artyterya 344,653 969 fr ., mundury 84,474.283, powszechne remonty 39 073.600, 
sprzęty obozowe 24,176.000, szpitale 20,457.590, żywności 11,729.761, proch i 
saletra 14,276.000, pociągi 9,424.541, furaż 7.620.158, łóżka wojskowe 
6,262.667, narząd siodłowy 4,807.495, rćzne przybory wojenne 793 455 frank. 
Francya ina 12 szkół artyleryjnych, a 3 szkoły specyalne, szkoła aplikacyi i

md J L

ogniów sztucznych w Metz, i szkoła pontonierów w S trasburgu; trzy ludwj- 
sarnie dział w Douai, S trasburgu i w Tuluzie ; cztery fabryki bror.i w Mulzig, 
St. Etienne, Tulle i Cliatellerault; 11 prochowni czyli młynów prochowych, 6 
rafineryi prochu, dwie fabryki kapsli (w Paryżu i w Montreuil pod Paryżem ); 
16 jeneralnych magazynów na mundury, przybory obozowe i siodłowe ; 21 dy- 
rekcyi i 4 szkoły pułkowe dla inźynieryi w Aras, Metz, Montpellier i Ver«ail- 
les, 20 składów na remonty i 65 szpitulów wojskowych.

(Urząd dyplomatyczny Francyi) składa się z 290 ajentów (96 politycz­
nych i 194 konzularnycb), pierwsi liczą 11 posłów, 23 pełnomocnych ministrów 
i 62 sekretarzy poselstwa. Płaca poBłów jest bardzo rozmaita. Posłowie 
w Petersburgu i Londynie pobierają 3 0 0 .0 0 0  fr., poseł w Wiednia 20J 000 fr.i 
w Madrycie 150.000 fr., w Konstantynopolu i w Rzymie 140.000 fr., w B e r­
linie i Bernie 100.000 fr., w Neapolu i Turynie 60.001) fr., a poseł w Bruxeli 
70.000 fr. Największa płaca ministrów pełnomocnych jest 80.000 fr , naj­
mniejsza 30.000 fr. Płaca sekretarzy poselstwa podnosi się od 6 do 14.000 fr. 
z dodatkiem od 106 do 4000 fr. według stanowiska poselstwa. Płaca konsulów 
jeneralnych systemizowana jest między 18.000 i 60.000 fr. Według bndżetu 
z r.  1862 wynosi ogólowa płaca wszystkich tych ajentów 6,222.600 fr.

(Dodatek}


